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WALKA O BYT! 
(Na marginesie wiecu pracowników państwowych) 

Najbardziej praworządny i rozu­
miejący potrzeby pańshva element 
urzędniczy organizuje się. Organi­
zuje, gdyż czuje, iż mimc swych wy­
siłków, mimo krańcowej cierpliwości 
i zrozumienia państwowego nie o­
trzymuje za swą pracę tej minimal­
nej nagrody, jaką jest wystarczające 
do życia zao p a t rzenie pensyjne. 
Od początku istnienia pa11stwowości 
polskiej walczy on z ciągłym bra­
kiem, z ciągłym niedoborem, w tej 
jednak nadziej i, że przecież przyjdzie 
czas, kiedy ci twórcy i filary admi-
nistracji państwowej będą mogli 
patrzeć spokojnie w jutro. To oczek, 
wane, pełne spokoju o starość, 
o swe przyszłe wdowy i sieroty 
jutro nie nadchodzi, a dzień dzisiej­
szy bije coraz większą nądzą w te 
pracowite i państwowo myślące 
rzesze! Cóż robić - organizować 
się i kołatać usilnie, by być usłysza­
nym. 

I nasi pracownicy państwowi nie 
zasypiają sprawy, zwłaszcza, że 
powiat nasz sądecki znajduje się 
pod względem kosztów utrzymania 
na wyjątkowem miejscu. Abstrahując 
od tego, że jest to powiat górzysty, 
ma!o urodzajny, powiat do którego 
z dawien dawna importowało się 
zboże i ziemniaki - leży on w re­
jonie zdrojowisk, które silą faktu 
stwarzają sztucznie drożyznę arty­
kułów targowych. Przez 5 miesięcy 
letnich wykupują zdrojowiska na 
tutejsz. targach wszelakie artykuły 
pierwszej potrzeby, płacąc za nie 
każdą cenę, bo bogaty kuracjusz 
zapłaci. Jest nawet osobna kategorja 
ludzi, żyjących przez rok cały z tych 

dochodów, które ten import do zdro­
jowisk im przynosi. Stąd ceny na­
szego targu są anormalnie wysokie 
i istnieje kolosalna trudność w na­
bywaniu artykułów. Poco ma chłop 
przywozić na targ jaja, masło, psuć 
buty, wóz i męczyć konie - kiedy 
i tak zajdzie do niego pośrednik, 
wykupi wszystko, zapłaci wyżs7.ą 
cenę, bo sobie i tak powiedzmy 
w Krynicy to odbije. 

Stosunki te anormalne zmusiły 
też pracowników naszego powiatu 
do pe ;tawienia specjalnych żądań, 
które sprecyzowano na tłumnym 
wiecu ogólno-urzędniczym w dniu 
20 listopada i przesłano Radzie 
ministrów. Zapadłe rezolucje doma­
gają się przyznania od stycznia 1927 
dodatku mieszkaniowego, przyzna­
nia na okres 5 miesięcy letnich 
rokrocznie 30% dodatku uzdrojowis­
kowego oraz wydelegowania spe­
cjalnej Komisji dla zbadania kosztów 
utrzymania. 

Mamy nadzieję, że te słuszne, 
oparte na faktycznych danych po­
stulaty zostaną przez wyższe wła­
dze wysłuchanymi. 

Spór o s�kolę. 
8. kl. gimnazjum c:.i:y 7. kł. szkoła 

powszechna? 

Żywo zajmują się dziś umysły sprawą 
jednolitości szkoły. Zajęcie się tą sprawą 
przechodzi we walkę między tymi, którzy 
wspólnie i solidarnie pracować winni 
nad wychowaniem młodego pokolenia. 
Nauczyciele szkól powszechnych żądają 
zniesienia 3 najniższych klas gimnazjów 
i przyłączenia tychże do szkoły pow-
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szechnej - zaś profesorzy szkól śred­
nich żądają w dalszym ciągu utrzymania 
8 letniej szkoły średniej. Nim jednak 
sprawa ta zostanie rozstrzygniętą, dobrą 
byioby rzeczą uzgodnić przedewszyst­
kiem materjal naukowy 3 klas najwyż­
szych szkoły powszechnej (5 6 i 7 klasy} 
z materja!em 3 klas najniższych szkól 
średnich o kierunku matem. - przyrodn, 

I jedni i drudzy przytaczają uzasad­
nione argumenty. Walka ta jednak wy­
brała nieodpowiedni teren. Grona pro­
fesorskie obu gimnazjów w N. Sączu 
omawiały tę sprawę na zebraniu Komi­
tetu rodzicielskiego i spowodowały u­
chwalenie rezolucji za 8-mio klas. gimna­
zjum; odpowiedni memorjal wysiano po­
dobno do władz szkolnych. Czy uczest­
nicy zebrania Komitetu rodz. - a więc 
rodzice uczniów, uczęszczających do 
gimnazjów wypowiedzą się śmiało wobec 
Grona profesorów? Zdaje się że nie! 
Każdemu zależeć będzie, by przez swoje 
przeciwne stanowisko nie zrażać profe. 
sorów i nie przenieść tej niechęci na 
swoje dziecko, zwłaszcza, jeżeli ono robi 
słabe postępy w naukach. Choćby uczeń 
najsprawiedliwiej otrzyma! zły stopień, 
zawsze ojcu może się zdawać, że to jest 
wynik jego przeciwnego stanowiska. 

W odpowiedzi na takie postępowanie 
mogą i nauczyciele szkól powszechnych 
zwołać zebranie rodziców i na nich za­
pewne uda się im spowodować uchwały 
wprost przeciwnej rezolucji. I weźmy 
przykład ojca, który ma dziecko i w gim­
nazjum i w szkole .powszechnej i za­
siada w obu Komitetach rodzicielskich. 
Będzie w kłopocie jak glosować! Tam 
może glosować za utrzymaniem 8 letniej 
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szkoły średniej, tu będzie zmuszonym 
glosować za 7mio letnią szkolą pow­
szechną ! Ojcu temu może więcej chodzi 
o dzieci aniżeli o samą sprawę ! Komi­
tety rodzicielskie mają i nne zadania i cele! 
Używanie rodziców do rozstrzygania 
takich spraw nie uważam za odpowied­
nie i władze szkolne uchwal tych Komi­
tetów nie powinny brać chyba na serjo ! 
Takie sprawy powinno się omawiać 
na ogólnym wiecu rodzicielskim, gdzieby 
mieli wstęp wszyscy rodzice bez względu 
na to gdzie ich dzieci uczęszczają. Na 
takim wiecu niechaj będą referenci, tak 
ze stanu profesorskiego jak i ze stanu 
nauczycieli szkól powszechnych; jedni 
i drudzy wypowiedzą swe zapatrywania 
- a rodzice łatwiej i bezstronnie mo­
gliby spraFę osądzić i wypowiedzieć 
się, mając sprawę oświetloną z jednej 
i drugiej strony. 

Sądzę, że w tej tak ważnej sprawie 
wypowie się jeszcze niejeden na lamach 
niniejszego pisma. L. 

T YD Z I E Ń  A K A D E M I K A. 

W esprzyjcie biednego akademika, gro­
madźcie fundusze na złagodzenie jego 
przykrej doli ! Staraniem miejscowego 
komitetu przyjaciót młodzieży akademic­
kiej w N. Sączu, pod przewodnictwem 
WP. St. Kobakowej i WP. starosty Kę­
pińskiego odbędzie się szereg imprez : 
zabawa [dancing] dwa koncerty „Echa„ 
w Domu robotniczym i Sokole itp. Nie­
chaj nikt się nie cofnie przed złożeniem 
ofiary ! 

Jeszcze o „najszczęi;Iiwszym z ludzi" 
i o .idealnej kobiecie" słów kilka. 
Brutalny, zwierzęcy wprost egoizm 

starca, znęcającego się nad Bogu ducha 
winną, nieszczęśliwą młodą kobietą, do­
prowadzenie syna do zguby, a potem ję• 
czenie nad jego trumną, przy równo­
czesnem kopaniu konającej czy zmarłej 
może żony, bezlitosne zamurowanie flir­
tującego pod balkonem Mazepy i posta­
wienie przy drzwiach zamurowanych oł­
tarza Króla to, wszystko było grubo wię­
c'ej niż nasze nerwy znieść mogły. Nie 
mam ani jednego słowa uznania dla Te­
at:·u T. D. ani za wybór tej sztuki, ani 
za jej wykonanie ! 

A więc nie o moralność, nie o etycz­
ne !endecje mi w sztuce chodzi, i nie o 
tern chcę mówić, choć temat to bogaty 
i głęboki, a w pojęciach o tej rzeczy pa· 
nuje  chaos, dzisiaj nie do uµorzątlkowa­
nia. Wiem tyle, że „Król Lear" .. Mac­
heth" ,  .,Hamlet" są w zasadzie o wiele 
więcej niemoralne niż powiedzmy . . . .  
.. Panna !lfaliczewska" - a jednak sta­
nowią obowiązkową lekturę młodzieży, 
ale to rzecz inna ! Pytam się krótko : czy 
sztuka sceniczna musi być prowadzona 
w tym tonie jak niektóre dzienniki na-

Co zrobić z zamkiem sądeckim ? 
Pamiątki historyczne kulturalnych na­

rodów są przez nie szanowane i oce­
niane w sposób pełny pietyzmu i zro­
zumienia ich wartości moralnej. Odbija 
się w nich bowiem najczęściej history­
czny, niejednokrotnie wiekowy dorobek 
kulturalny, z którego wnioskować mo­
żemy o sile, rozwoju i historycznej po­
tędze danego narodu. Stąd też wysiłek 
narodów idzie 'I'. tym kierunku, by nic 
nie utracić z owych walorów starych 
pamiątek, by je możliwie chronić przed 
zniszczeniem i zagubą, które niesie z bie­
giem wieków czas nieubłagany. Przed­
mioty oderwane są skrzętnie i umiejęt­
nie gromadzone w muzeach, stare zaś 
budowle, niejednokrotnie grożące zawa­
leniem restaurowane. Najlepszy przykład 
mamy na Wawelu, który się dziś całą 
silą pracy społeczeństwa odnawia. aby 
stary zniszczony stopą najezdcy zamek 
królewski uczynić Panteonem duszy i kul­
tury polskiej ! 

Praca około restauracji Wawelu po­
winna być i dla nas Sandeczan przy­
kładem,  dla nas którzy również posia­
damy stary, założony przez Kazimierza 
Wielkiego, a do świetności za Jagiel­
lonów doprowadzony zamek królewski 
nad Dunajcem.' Przechodzi! on podobne 
koleje, jak inne nasze budowle history­
czne. Zniszczyły go pożary, zniszczy! 
w lwiej części wylew Dunajca, a to co 
z niego pozostało zostało zamienionem 
na koszary wojskowe. Wszyscy jeszcze 
pamiętamy koszarujące w nim wojska 
austrjackie, ba nawet polskie ! 

Dziś dzięki inicjatywie pewnych osób 
odebrał zamek Magistrat tut. wojsko 

sze, gdzie na 16 stronach druku nie wy­
czyta niczego, prócz gwałtu, złodziejstw' 
oszustw, ojcobójstw, zabójstwa, mordu 
i zniszczonego szczęścia człowieka ? Ani 
jednego doniesienia o szlachetnym pod­
niosłym czynie, ani jednego wiersza o 
tern, że gdzieś ktoś sierotę przytulii, otarł 
Izę ludzką nim doszła do ust i zatruła 
duszę, że ktoś ze współczuciem wysłu­
cha! skarg i żalu i wziął połowę cięża­
ru· i smutku, że jednem słowem, znisz­
czył cząstskę złego na świecie - nig­
gdzie nic ! 

A czy naprawdę nigdzie nic się takie­
go nie dzieje ? Owszem dzieje się, dzie­
je się często i dużo, ale o tern się mil­
czy, a dlatego się milczy, że człowieka 
razi o wiele więcej zło, niż cieszy dobre ! 
Czy więc idealne tyrady Ewy naprawdę 
nikomu do przekonania nie trafiły? Nie 
wierzę w to! Gdzie autor znalazł taką 
idealną kobietę ? Tu na świecie, wi­
dział ich wkoło siebie sto, tysiąc, bo jest 
ich mnóstwo, więcej niż się nam zdaje ! 
Czy wiecznie mamy na scenie oglądać 
i ze sceny głosić do obrzydzenia wy­
szargane .tezy o trójkącie" ? Wszak ten 
„trójkąt" już ludziom zbrzydł na scenie 
Chwała Bogu i dzięki autorowi, że wresz• 

zostało usunięłem i stoi on do dyspozycji 
zniszczony, ale wolny ! Projektów co do 
użycia zamku moc - jednych wznios­
łych, innych śmiesznych i niepięknie 
o swych autorach świadczących ! I tak 
projektowa! ktoś urządzić w zamku czyn­
szowe mieszkania, inny przenieść tamże 
tzw . .. dziadownię .. . Wstyd! w starym hi­
storycznym zamku urządzać przytułek 
nędzy ! Komisarz Dr. Sichrawa, do któ­
rego zwróciła się pewna grupa osób [ma­
larze, literaci, historycy] przyjął rzucone 
przez te osoby projekta z zadowoleniem 
przyobiecując zwołać na grudzień spe­
cjalne w tej sprawie zebranie obywa­
telskie. Oby to stało się jak najprędzej ! 

Nie godzi się pozostawiać starego 
zamku w wolnej Polsce bez opieki ! Nie 
można coprawda marzyć obecnie o kolt' • 
pletnej jego restauracji, gdyż pociąga­
łoby to za sobą ogromne koszta, nie­
mniej możnaby już dziś poczynić kroki, 
zmierzające ku powolnemu uzyskiwaniu 
funduszów restauracyjnych. Myśl rzuco­
ną jeszcze w r. 19 10, przez prof. Ma­
zura należy wcielić w czyn ! Zamek sa m. 

jest na tyle w dobrym stanie, że już dziś 
po przeprowadzeniu pewnych minimal­
nych naprawek mógłby służyć jako azyl 
dla wystaw malarskich, muzealnych, 
przemysło wo · etnograficznych, mógłby 
pomieścić czytelnię, bibljotekę, mógłby 
jednem słowem zwolna gromadzić w 
swych murach dorobek historyczny na­
szego Podhala, przynosząc równocześ­
nie dochody ze wstępów na restaurację. 
Rokrocznie przewija się przez nasze mia• 
sto kilkadziesiąt tysięcy kuracjuszy, a 
nie mamy im czego pokazać, my miesz-

cie zabłysł mu w myśli typ kobiety, któ­
ra umie uciec od „trójkąta" ,  która nie­
nawidzi kogoś za to tylko, że przed Iaty 
miał zamiar zrobić z niej kochankę dla 
siebie, a która jpo chwilowem zboczeniu 
i obałamuceniu wraca do swego „kary­
katuralnego, poczciwego mężusia" tylko 
dlatego, że on miał wiarę w nią , której 
nawet jej chwilowe zabłąkanie osła­
bić nie zdołało, któremu przez myśl 
nie przeszło, by jej rzucić choć jedno 
słowo wyrzutu. Że ten dobry człowiek 
.,karykaturalnie"  wypadł. nie jest winą 
autora ale interpretacji. On jest „najszczę­
śliwszym" z ludzi, bo ma wiarę w ludzi. 
nie wierzy w zie i odsuwa je od siebie, -
kto wie czy to nie jeden z nieznanych 
dotąd sposobów naprawy świata, może 
nawet i;kuteczniejszy ! Spróbujmy ! W in­
teresach przedstawia wprawdzie typ zły, 
ale on nie ma zamiaru być ideałem, ani 
za takiego uchodzić ! On jest „najszczęśli­
wszym z ludzi" ,  bo dobrocią swą niszczy 
wkoło siebie zie - i czyni ją najszczęśii­
wszą z kobiet, która nieświadomie wy· 
żej stawia jego dobroć, niż „Warszawę, 
auta i pieniądze !" 

Dok. nas!. 
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kańcy za!ofonego w XIII. wieku miasta ! 
Czyżby nie;Jyl czas najwyższy stworzyć 
u nas muzeum ziemi r>od:ialańJkiej, stwo· 
rzyć nasz podhalański P.:i teon i umieś­
cić go w mi ejscu najwlaściwszem tj. w 
star\l!Il za:n'.rn  królewski n ?  B �zprzecz­
uie jest_to wysiłek ogromny. ale dajmy mu 

trwale podstawy. a dzieci nasze zapa­
trzone w piękny cel, pracę tę dokończą ! 
Zabierzmy się odrazu ;do dzieła ! Nie 
czekać grudnia, ale już . . .  już działać ! 

Spodziewamy się od tut. Magistratu 
jako reprezentanta naszego i właściciel 
a siln ej i trwalej pomocy ! 

Wychowanie fizyczne 
w gimnazjach nowosądeckich. 

Żyjemy w okresie zmian i reform. Re­
formy te objęły i szkolnictwo. Jedne są 
dobre, nad innemi toczą się dyskusje,  
nieraz bardzo zażarte. Ale niewątpliwie 
jedną z najbardziej Jonioslych reform 
szkolnych to reforma v,ychowania fizy­
cznego. 

Był czas taki, w którym wszelką tro­
skę o wychowanie fizyczne uważano 
za zbędną, a nawet niewłaściwą. Śliz­
gawk;, · L10dzila za występek, nie mó­
wiąc JUŻ o innych sportach. Czasy te 
pamiętają jednak chyba tylko najstarsi 
zpośród nas.! Już da·.vno bowiem wpro­
wadzono do szkól średnich gimnastykę, 
jako przedmiot nadobowiązkowy, dzięki 
staranio:n „Sokola" ;  władze szkolne wy­
wierały pewien nacisk na młodzież, by 
wszyscy w lekcjach g :-.1nastycznych brali 
udział. 

Takie jednak wychowanie fizyczne 
by!o zupełnie niewystarcz:ijące. Dopiero 
polskie władze szlwbe zrozumiały, że 
byt i wartość naszego państwa zależy 
także i od fizycznej tężyzny j ednoEtek. 
że jednostka zdrowa fizycznie może 
dużo więcej zdziałać dla pai1stwa niż 
cherlak i niedołęga. Zrozumiały, że ra­
cjonalnie prowadzone ćwiczenia, zabawy 
i sporty rozwijają nietylko ciało, ale 
i ducha : uczucia społeczne i etyczne. 
I tak wprowadzono gimnastykę jako 
przedmiot obowiązkowy do szkól śred­
nich wszelkich typów, otwarto w War­
szawie, Krakowie i Poznaniu kursa wy­
chowania fizycznego, dostarczające wy­
kwalifikowanych nauczycieli, zamiano­
wano przy Ministerstwie i przy kurator­
jach specjalnych wizytatorów wychowa­
nia fizycznego (w okręgu krakowskim 
jest  nim znany i ceniony powszechnie 
p.  Zygmunt Wyrobek) .  Oprócz lekcyj 
gimnastyki wprowadzono obowiązkowe 
g.,dziny gier i zabaw. 

Nowy Sącz nie pozostał w tyle w po­
wszechnem dążeniu do rozwoju tej dzie­
dziny wychowania. Wszystkie szkoły 
śred1,ie posiadają kwalifikowanych kie­
rowników wychowania fizycznego, oraz 
odpowiednie zbiory przyborów i przy­
rządów. Lekcje gimnastyki odbywają się 
w dwu s:;lach gimnastycznych „Sokola" ,  
wyposażonych przynajmniej w najważ­
niejsze przyrządy (ławeczki, drabinki etc] . 
Z sali korzysta się jednak tylko wtedy, 
gdy prowadzenie lekcji na b,oisku jest 
niemożliwe ze względu na porę roku lub 
pog-odę. Pozatem ćwiczenia odbywają 

się na p-Jlu, dwa razy tygodniowo w każ­
dej klasie. 

Młodzież jak najwięcej czasu powinna 
spędzać na wolnem powietrzu używając 
w dostatecznej ilości ruchu. Dlatego prócz 
gimnastyki - wprowadzono obowiązko­
we godziny gier ruchowych i sportów. 
Oczywiście pierwszym warunkiem tego 
rodzaju gier są boiska sp'ortowe. Nasze 
gimnazja posiadają takie boiska w par­
ku Dra Jordana, który na ten cel oddal 
Magistrat w zarząd Dyrekcji II Gimna­
zjmn. Niestety, boiska nie są należycie 
urządzone i zaopatrzone we wszystkie 
potrzebne do prowadzenia gier oraz za­
wodów środki. Na takie urządzenie boisk 
potrzeba sum, jakiemi żaden z zakładów 
nie rozporządza. Trzebaby bowiem bo­
iska dokładnie zrównać, oczyścić z kęp, 
trawy. oznaczyć stale [osobno dla piłki 
nożnej, osobno do mniejszych gier, osob­
no bieżnię, skocznię i t, d,J lrzełlaby zbu­
dować pawilon na pomieszczenie przy­
borów, oraz szatnię, oraz trwale ogrodzić 
cale boisko. Na dalszym planie byłoby 
urządzenie studni wodociągowej i skana­
lizowany ch ustępów. Przeszkodą do wy­
konania tych planów jest samo położe­
nie miejsca, bo w czasie więszych wy­
lewów Dunajec zalewa zachodnią część 
parku, niszcząc plot i boiska , plot zaś, 
rok rocznie naprawiany, niszczą również 
w bestjalski sposób różni młodociani 
sprawcy [najczęściej studenci ! ij 

Mimo wszytko na najbliższym planie 
jest budowa skromnego pawilonu, oraz 
uporządkowanie  samych boisk. 

Zabawa stale uprawiana z pewnem 
współzawodnictwem - to sport. Ruch 
sportowy, który obecnie coraz silniej 
w Polsce się rozwija, a który jednak 
powszechnie ogranicza się jedynie do 
piłki nożnej - w gimnazjach sądeckich 
jest bardziej wszechstronny. Najwięcej 
ulubione gry to „koszykówka" ,  .. d!oniów­
ka",  .. uszata" ,  staropolski „palant" i -
piłka nożna, którą ze względów wycho­
wawczych silnie się zwalcza, jako grę, 
wyrabiającą brutalność i kształcącą zbyt 
jednostronnie. 

Osobnym działem sportu lekka atletyka, 
w której celują uczniowie II gimnazjum, 
Że młodzież sądecka nie stoi na ostat­
niem miejscu pod względem wyrobienia 
fizycznego - świadczy fakt, że dwa razy 
z rzędu Sądeczanie wygrywali na zawo­
dach sportowych, urządzanych przez Ku­
ratorjum: a to w roku 1925 gimnazjum I 

zaś w roku 1 926 gimnazjum Il 
Dzielnie pomaga w wychowaniu fizycz­

�em ralodzieży wojs!rnwość, która pod 
komendą l{pt. Ifoczaly zorganizowała 
w obu gimnazjach hufce szkolne przy­
sposobienia wojskowego. 

W wychowaniu fo.ycwem bierze u­
dział również harcerstwo, które jednak 
obecnie ma bardzo trudne warunki (brak 
własnego lokalu, brak inwentarza ! J 

Wiele jeszcze jest do zrobienia, ale to 
co już zrobiono pozwala żywić nadzieję, 
że w rzędzie narodów zdrowych i sil­
nych fizycznie i moralnie stanie i Polska 
a w Polsce młodzież nowosądecka zaj-
mie niepoślednie miejsce. P. 

SZKA R LATYNA w NOWYM SĄCZU.  
Ze sfer rodzicielskich otrzymujemy nastę­

puj ące pismo: 

W „ród sfer rodzicielskich przejawia się po­
wui.ne. zaniepokojenie z powodu li cznych wy­
padków szkarlatyay, cząsto śmierte.lnycb, stwier­
dzonych ostatnio przez organa sanitarne pod­
czas przeglądu i szczepienia ochronnego wśród 
m łodzieży szkolnej 

Ohawa rozsze.rzenia się choroby jest tern bar­
dziej uzasadn iona, że powolan� władze zbyt 
długo ignorow,iły <loniesieuia poszczególnych 
Zarz:1clów  szk ól, te zu� ze swej strony ze zbyt­
niej lojalności nie zastosowały wyraźnych prze­
pisów b igjenicznych , nakazujących natychmia­
stowe zamknięcie k lag, a nawet całej szkoły. 
Ob,•cnie zaś po prz,,prowadzonem badaniu 1 
karskiem ,,ie dopi lnowauo należycie odosobnie­
nia podPjrz,mych o i ofe!t<,ję dzieci, co tembar­
dziej pod�yca nos,e ohawy, które oby okazały 
sit; ploonemi . Ale jeżeli epidem 1a nie zostanie 
etlumioną energiczuie; f>oszkodowani wskutelt• 
oµieszalo:ici odnośnych czynnik6 1v rodzice wy­
stąpi ,\ puhlicznie o pociągnięcie tychże do od­
µow1 ,�<'. zi>i l ności. 

Z drugiej st rony po zasi�gnit;ciu informacji  
u ,dadz sanitarnych przedstawia s it; zwalcza­
nie epidemji ogromnie trudnem. Abstrahu jąc 
od tel!'o, że ludność niejednokrotnie nie wzy­
wa lekarza, wzgląd nie nie zgłasza wypadków 
szlrnrlatyny - jeit oddział zakaźny w tut. szpi­
talu  tak mal;-m, że pomieści zaledwie kilku­
nastu chorych . Co rohie z reszt,\ ? Nie ma siEl 
ieh gclz ie umieścić - więc pozostają w domu, 
roznosza� zamzki. Czy nie możuaby stworzyć 
większe�o oddziału, cl; oćby prowizorycznie zb .. -
dować harnk przy szpitalu i w ten MJlOSób zwal­
czać chorohę nim wybuchnie w caleJ si l e ? 
Sprawa wllżna, śmiertelność stosunkowo duża, 
czas najwyższy o tPm pomyśleć !  

---------

Jeśli chcesz by iniereres r ·;e przyniósł 
[Ci straty 

w Kurjerze tygodniowym umieść inse­
(raty 

zobaczysz jak się kłopot na szczęście 
(zamieni 

i tysiącz!1i popłyną same do kieszeni ! 

·-------



Str. 4 P O D H A L A N  S K I  K U  R J  E R  T Y G O D N IO W Y  Nr. 4 

PORTRET. 

Tak mi się życie dziwnie plecie, 
że odkąś poszła , idę sam ! 
zabrałaś wszystko - jedno mam : 
to oczy Twoje  w tym portrecie ! 

Tyś gdzieś daleko, gdzieś we świecie 
kwiaty się ścielą do Twych stóp -
nikt nie przechodzi przez mój próg, 
bo patrzą oczy Twe w portrecie ! 

Tęskno mi bardzo - jednak przecie 
wszystkiem mi one, w.szystkiem są : 
radością. śmiechem, bólem, Izą 
te drogit oczy w tym portrecie. 

Nemo 

Wieści z Podhala 
GRY BÓW 

Mieszkańcy Grybowa zwraca.ią sią 'IliniejszPm 
za pośrndnictwem „Podhalailskiego Kurjera Ty· 
godniowego" do Wojew6dztwa w Krakowie 
z prośbą o wzi{\cie ich w ohron{\ przed samo· 
wolą Zarządu tymczasowego m •asta, wzgl(ld. 
nie wszflchpot{\żnym sekretarzem gminnym któ­
ry widocznie kpi sobie nidy l ko z obywatel i tu 
tejszych, alt1 nie re8pektu,1e Wln clz. 

Na skutek polecenia Wo.1 ewództwa w Kra­
kowie przeprowaclzono wyloso wanie połowy 
radnych, których mandaty od bl isko 2 łat wy­
gasły, a mimo to ,Yyborów nie rozpisuje si{\ 
mimo u1ilywu szeregu miesi{\cy - a co lep;ze, 
ma podobno nie rozpisywać si{\, bo pan st1kre­
tarz zaj{\tym jesl dozorowaniem robót przy n· 

kladaniu chodnika o Starostwa . 
Mamy nadziej{l, że apµi ten odnie,sie

. 
pożąda­

ny skutek i że nie bądziem! zmusi.em
. 
upo�­

nieć si{\ o nasze prawa w mny Wl(lCeJ moze 

prqkrzejszy sposób. 

W dniu 15 hm. zmarł w Grybowie Dr. Maury­

cy Schmal adwokat, od 26 lat w Grybowie u-
rzędujący. . 

Cenionego przez wszystkich odprowadziły 

tłumy ludnośc. tak chrześcijańskiej, Jak żydow­

skiej na cmenwrz żydowski. 

święto przysposobienia wojskowego. 
(Wasz. )  W dniu 2 1 .  bm . od�ylo sią doro,·z­

ne święto przysposobienia wo.1 skowego,
. 

przy 

sprzyjającej pogodzie. Od godzrny 9-teJ rano 

tworzył „gimnazjalny hufiec P. W.''. '.pod ko­

mendą instruktora M.  Nikła kompam(l honoro­

wą na dworcu, gdzie zjeżdżały wli!dze. O .ir:?· 

dzinie 9·08 złożył instruktor raport mJr. G1z1� 
i kapitanowi Sokołowskiemu, którzy przyby l i 

z Nowego Sącza. Rówoo,,ześnie przybyła or­

k iestra 1 .  P. S. P . , udając si(l z hnfcem do So­

koła, gdzie przyłączyły si(l hufce: straży 
.. 
pożar­

ne.i , szkoły kołodziejskiej oraz szkół z ::,1ólk�­

wej i Ptaszkowej . Po rr:szy św.  odbyła �1ę 

defi lada przed tm.ir. Gizą, kpt .  Sokołowsku� 
i m i Pjscowemi władzami, które reprezentował

'.
: 

starosta Mago1\ski, dyrektor Szłapak, radca Hel· 

man, hnrmistn Czapliński, ref. Polanow�kt, 

m�p. 8zk. Kl ich, kom. P. P. Karczmarczyk 

i. w .  i . - nastąpnie zaś uroczysty poranek 

w „Sokole", przy wyhitnym współudział; �rof. 

Soµl icy i P· Dutkiewiczównej . Popolu mowe 

zawody strzeleckie, do któ?c� stan(llO 30 za­

wodników d::iły pic:kne wy01k1 . Nagrody uzy­

skali 1) Gniadek Józef uczeń gimn. (flobert) 

2) Swi{\c Franciszek (Siólkowa - lytwy) dal-

pze dw iP  �Y.lrnłs k oloilziejska, piąta zaś Olszew­
sr,ewski Z (ucz. gimn.) Ponadto rozdano 14 .  
dyplomów. 

O godz. 7. wieczorem zamknięto świ{\to wie­
czorkiem, na który złożył się odczyt mjra. Gizy, 
Koncet orkiestry l. P. S. P., deklamacja prof. 
Soplicy, chóry oraz sztuka „Swaty" pod rei.y­
serją dyr. Kosińskiego. Na wieczorku · rozda­
no nagrody i dyplomy. 

L I M A N O W A.  
Pożar wolarni w Przyszowej , 

Dnia 19 bm. wybuchł wieczorem pożar w wo­
lami dóbr Przyszowa, stanowiących własność 
p. Żuk-Skarszewskiego. Spaliła się stajnia i 9 
wotów. Szkoda przenosi óOOO zł. 

Dekoracja weterana z 1 863 r. W dniu 
14 bm .. został udekorowany orderem Virtuti 
mi l i tari" V. kl. ppor. Józef Bogdanowski w& 
teran z 11<93,  Dekoracji dokon11l mjr. Giza w 
zastępstwie Dow, garo. N. Sącz w obecności 
st:;rosty l\Iarossanyi'ego, radcy Kasztełewicza, 
Komisi.rza j'.ióry i. w. i. Udekorowany służył 
w oddzialach gen.Langiewicza i pułk, Lelewela. 

KRYNICA. 
( N .) Kwestja sceny z imowej. Dotych­

czas praktykowane budowanie na zimę s•,eoki 
w Dornu zdrojowym na parterze nie mogło 
znale:ić w tym roku urzeczywi8toi•nia z po­
wodu trudności t echnicznych. Troska o dostar· 
publicz 110:ici widowisk teatra lnych i kiuowych 
nasuwa myśl wystawienia s,·eny zimowej w 
s.di ha l o"  e j .  O i le  plan ten dojdzie do skutku, 
Kryn ica zyska pir:kny teatr zimijwy, czego o­
czekują z ut<;slmieniem dwa towarzystwa ama­
torski� i unieruchomiony aparat kinowy. 

W iatr ha lny .  8iła wiatru południowego, 
paoująceg� od dłuż�zego cza8u wzrosła w o,tat­
n i ,·b dniach gwałtownie. W piątek wieczorem 
huragan osiągną! punkt kulminacyjny, zrywa­
jąc ka wałek blaszanego dachu z teatru. 

STARY SĄCZ. 
Straź poźarna była czynną w Podrzeczu 

w niedzielę, spiesząc na ratunek płonącej wsi, 
Doroczny jarmark przeniesionym został 

ze środy l:l grudnia na 9 grudnia z 1,owodn 
przypadającego święta N, M. P. 

KRONIKA. 
Kino „Sokół" 25, 26, 27, 28 listopada 

Nędznicy [Serce galernika) zakończenie. 
Teatr robotniczy. 15 grudnia „Nitou­

che" - operetka w 3 aktach w „Domu 
Robotniczym". 

Bibljoteki : im. Szujskiego, otwarta co­
dziennie od godz. 3·30 popoi. 

Kasynowa : w poniedziałki od 7 - 8 
wieczorem. 

Czytelni Kobiet. wtorki i piątki od 
5 - 6 wieczorem. 

T. S. L. : wtorki i piątki od S-30-6'30 
wieczorem. 
„Nowości" [gimnazjum li.) wtorki od 6-7 
wiecz. 

Koncert Feliksa Nowowiejskiego zna· 
nego kompozytora odbędzie się w N. 
Sączu dnia 4 grudnia br. w sali „Sokola" 
Na program złoźą się utwory Bethovena, 
Dworzaka i własne. 

Potegnanie p uł k. Dobrodzickiego 
Zaszczytnie znany mieszkańcom naszego po· 

wiatu płk. Dobrodzicki został przeniesionym 

na stanowisko D-cy piechoty 1 8  dywizji. Z ża­
lem tegnalo go miasto, tracąc w odchodzącym 
prawdziwPgu przyjaciela. Korzystając z kiku­
dniowei?O ohecnie  pobytu płk· Dobrodzickiego 
orządził mu Komitet obywatelski z Komis. 
miasta D-rem Sichraw,\ na czele pożegnało'\ 
wieczornicę 20. b. m. w 8nlach Kasyna cy­
wilnego. W wieczornicy wzii: l i  udział przedsta­
wiciele wszystkich wla1Jz i nrz<;dów. Wśród 
rozlicznych toastów w poważnym a jednak 
o serdecznym nastroju •pędzono czas do bialeg<1 
rana. 

Wystawa robót ręcznych i przedmioM ,v 
domowego przemysłu artyst. zaba w ek dz,ecin­
nnycb, ozdób na drzewko - Staran iem Stow. 
Pań zboru ewang. w N. Sączu, odh�clzie si(l 
w sali zborowej przy ul. Pijarkiej od 2 - 1 5  
grudnia br. Wstęp o d  godz. 3 - 7 popołudniu 
50 gr. od osoby, 25 gr. dla młodzieży. Dochód 
przeznaczony na cele dobroczynne (pomoc dla 
pogorzelcó w w Podrzeczu) Naddatki mile wi­
dzianP. 

W i atr ha lny  hulający od soboty w Zako­
panem dal się i u nas w nocy z 20 na 2 l .  bm. 
dotkliwie 'odczuć. Szumiący z świstem wicher 
poobalał w szeregu miejsc ploty, powyrywa! 
drzewa [ul. Matejki/ nadto zerwał ciach z mły­
na nad Kamienicą tndziet z wi l l i  Jl, Reklew­
skiej ,gdiie interweniowała nawet strat. pożarna. 

Poźar wsi pod N, Sączem. 
W niedziRl(l dnia 21. bm. w południe wy­

buch! w jednem z zabudo,.,ań we wsi Podrze­
cze pod N. Sączem groźny pożar. Wszelką 
akcję ZJUierzającą do opanowania pożaru uni­
cestwia! szalony wicher, który szybko przen iósł 
ogień na sąsiednie zabudowanie a następnie na 
dalsze tak, że wkrótctl cala ulica stanęła w plo­
mieAiacb. Ogień rozszerza! się z taką szybko­
ścią, że nie można byto nawet wyprowadzić 
bydła z obór, nie mówiąc już o wyniesieniu 
sprzątów domowych. Na miejscu pożaru przy­
były natychmiast orldziały struży ogoiow�j z 
St. Sącza. Pode�rodzia i Chełmca , nad którymi 
to oddzinłami objął kierownictwo komendant 
nowosądeckiPj straży mi�jakiej p. Kociumbas. 
Mimo to jednak zwyciężył groiuy zywiol, 
wspierany przez wiatr, wobec którego wszelkie 
wysiłki zmierz�jące do zlok�lizowania ognia po­
zostały bez skutku, zwłaszcza wobec braku do­
statecznej ilości wody. Toteż pastwą pożaru pa­
dło 15  gospodarstw tj. wszystkie jakie leżały 
w kierunku wiatru wraz z całym inwentarzem 
i cało�ocznymi płonami .  Szkoda prz�kracza 
300000 zł. Na miejsce pożaru przybyli komen­
dant garn. pik. szt. gen, Wład i pow. kom. 
PP. Hanus. 

Nadmienić należy, fo prawie przed 36 laty 
wieś ta eię już raz Rpaliła a pożar powstał 2 1  
l istopada. który to dzień przypada! n a  niedzielę 
Widocznie fatum jakieś prześladuje mieszkań­
ców tej wsi. 

Echa katastrofy kolejowej pod N. 
Sączem. 

Śledztwo w sprawie przyczyn tej katastro­
f.y prowadz11 władze sądowe jak i władze 
kolejowe w szybkiem tempie. Zmierza ono 
d9 ustalenia czy powodem katastrofy był 
jedynie przypadek, czy też zużyte szyny, 
Opinia publiczna z niecierpliwościlł ocze-
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k u_i e wyniku tyeh dochodzeń, tembardziej ,  
że wyjaśnienie Dyr. kol .  w Krakowie w 
zw iązk u z nota tką  w jednem z p ism kra­
kowskich jest au pe ln , c n i ewystarczające 
i n i ekonsekwentne .  

Al ówi ono  ra,,, że .  zużyc ie  pękn iętej ,  szyny 
(3 mm ) wobec maximum 7 mm. nie mogło 
b} ć powodem ka tastrofy, natomiast szyna 
była ze złego materjału sporządzoną, z dru­
giej zaś strony tosamo wyjaśnienie stwier­
dz�,  że s,yna by ła zużyta i powinna być 
zastąp ioną  inną ,  co nie stało s ię  jedynie 
ze w1ględów oszczędnościowych. 

Niep i ę k na to oszczędność, dzięki której 
zdrowie  i życie  jadących koleją jest na 

szwank narazo11e ! Niew11tpliwie śledztwo 
sądowe u stali foktycznv stan i stwierdzi 
czy też przypadkiem wina nie leży po stronie 
\Vładz Kolej owych.  

B rak oświetlen ia. Wskutek zaprowa­
dzenia nowej instalacji elekl na W ulkach 
zostały lampy oświetlające ulice poumie­
szczane na slupach w sposób wielce 
niefortunny. Tak np. brak lampy w przej­
ściu od Popradu do ul. Żeglarskiej, a 
więc w miejscu, gdzie największe bioto, 
niedokładnie przykryty otwór jakiegoś 
kanat•1 i słupek na środku drogi. Nale­
żałoby umieścić tam właśnie lampę, jak 
uprzednio bywało, nie tam, gdzie o to 
proszą. właściciele realności. 

U l. J agiel l ońska od Starostwa po dyr. 
skarbu wymaga jak najszybszego wy­
brukowania, gdyż rozkopana w tym celu 
od paru lat z bajorami i biotem uniemożli­
wiającem przejście na drugą stronę przy­
pomina ostatnie mieścLTJ.y. Również cho­
dnik od restauracji Spreia do dyr. Skarbu 
należałoby koniecznie poprawić. Dro!)'a 
od przystanku do domu dra Zielińskiego, 
szczególnie po  deszczu, jako niewybru­
kowana jest trudną do użycia. Ostatnio 
zaś umieszczenie zwyczajnych dranek 
w miejsce zwalonego wichrem płotu 
przed ogrodem tut. fizyka szpeci na­
prawdę główną ulicę. Władze miejskie 
powinny zająć się tą piekącą sprawą 
zwłaszcza jeźeli znajdują fundusze na 
p o dobne roboty po peryferjach miasta. 

Danci ng. Staraniem kola przyjaciół 
młodzieży akademickiej odbył się w sa­
lach Kasyna urzędniczego dni a 25 bm 
dancing, który zgromadził całą elitę to­
warzystwa nowosądeckiego. Przy dzwię­
kach orkiestry 1. p. s. p.  bawiono się do 
białego rana. W śród zebranych gości za­
uważyliśmy ; JWP. kom. rząd. Dra Si­
chrawę starostę Marossanyiego z mał­
żonką i Celewicza, pik. szt. gen. Włada, 
ppułk. Kubina, Dr. Jasińskich. Kobaków, 
Sobotów, Dr. Maciaków. Dr. Foltyńskich, 
lnż. Migdałów, kpt Urygów, prof. Regułów, 
Dr. Weinheberów, Barbackich W .. Ja­
roszów M., radczynię Szczepanikową 
z siostrzenicami p.  Burgerówną i Sozań­
ską, Dworzaków, Dra Zaranka, Semeno­
wicza i w. i. Dochód z dancingu około 
500 zł. 

Zadnieprzański teatr ukraiński dał 
w naszem mieście kilka przedstawień, 
przy . . . pustej sali ! Na "Orło w i e "  

zbie raninie tzw. aktoró w było pełno ! 
Szkoda, że publiczność. patrząca tylko 
na wielkość afiszów, nie oglądnela teatru, 
który abstrahując od kwestji narodowej.  
która w sztuce nie powinna odgrywać 
roli - by! naprawdę pod każdym wzglę­
dem uwagi i oceny godnym ! 

Gwóźdi w pieczywie. Dostarczono . nam 
bułką zalrn piorą w jednej z pieknrń przy ul. 
D lngo1za, w którP.i tkwił gwóźdź. Tego ro­
clzaj11. ni„u 1Ya6�, niogąCCi sprowadzić dla spo­
żyw�_i'\cego nieobliczalne n::st�pstwa powinna 
być surowo slrnrconą ! Gdzie władze sani tarne 
clogl:i,rlające C'tystości ? 

Jak Ondycz Franciszek czarował 
spodniami ? Ondycz Franciszek chytry 
i przebiegły cygan grasował po wsiach 
okolicznych, odżegnując djaska ! Aby 
krowy więcej  mleka dawały, wzywał go­
spodarzy o danie mu spodni, butów blu­
zek czy chustek, do których zbiera! zaka­
zane czary, ulatniając się ze zabranym 
łupem wśród czarów magicznych. Po­
szczególny gospodarz N. Janas odszukał 
go na targu w N. Sączu i tu mu sprawił 
lanie ! Resztę rozstrzygnie sąd, przed 
którym będzie Ondycz oskarżony o oszu­
stwo. 

Gwałt publiczny. Ślipka Jan, parobek 
z Łyczany zjechał na rynek sądecki. 
Zwrócił mu uwagę funkcjonarjusz mag. 
Kita Michał. by się z wysprzątanej �zęści 
rynku usuną! .Nie pódę" rzekł Slipka. 
To samo odpowiedział posterunkowemu. 
A gdy ten wezwał pomocy zaczął okła­
dać trzymanym w ręku batem funkcjo­
narjuszy PP. Ubezwładnionego odprowa­
dzono z trudem do ekspozytury PP. 
zwłaszcza, źe przypatrująca się publicz­
ność stanęła po stronie awanturnika. 

Żart na stronę ! Dlaczego drabów, a­
wanturników wspiera publiczność ? Dla· 
czego awanturnik znajdzie zaraz obroń­
ców nawet wśród inteligentów ? Czyż nie 
należy szanować władzy, naszej polskiej 
władzy, którą reprezentuje szary, posłu­
szny prawu posterunkowy PP ? 

Ostrzeliwanie posterunkowego. Dnia 
15 bm. okradziono jeden ze sklepów 
w Grybowie. Obładowani !upem wlamy­
wabze szli ku Sączowi, gdzie pod Paszy­
nem natknęli się na posterunkowego PP. 
z Gołąbkowie. Na wezwanie tegoź o wy­
legitymowanie. rzucił jeden z opryszków 
łup i rewolwer, drugi zaś zaczął ostrze­
liwać posterunkowego. Mimo strzałów 
tego ostatniego zdołali złodzieje zbiec, 
policja tut. jest juź jednak na ich tropie. 

Naboźeństwo źałobne za spokój po­
ległych braci w walce 1830/ 1  roku urzą­
dza w dniu 29 listopada br. w kościele 
00. Jezuitów tut. Sokół. 

nO R B I S "  Biur<> informacy jne i sprzedaży 
hilet6 w koleiowych pod wy t rnwnem kierow­
ni ctwPm p. Kossowicza, zaop atruje podróżnych 
w bilety jazdy, bez żadnPj dodatko_weJ zapłaty. 

Kronika żałobna. 
Ś.o .  A n d rzej Langer. długoletni naczelnik 

tu t . ,,Sokola" zmarł w Tarnowie ! Cześć pamię­
ci ni1·zapom iannego pnicownika i druha ! 

WSZECH NAUK f,EKAASKICH 

Dr. MARJAN MOHR 
Newy Sącz uL Piotra Skargi 4. 

ordyauje od godz:. 9 - 12 i od 3 - 6. 
Naświetlania lampą kwarcową, - Wzier­
nikowanie cewki moczowej. - Analizy 

krwi i mikroskopowe. 

Śp. Dr Maksymiljan Szypuła sę:izia 
w Tuchowie zmarł dnia 10 bm. w Kra­
kowie przeżywszy lat 35. 

Mimo nadwątlonego zdrowia spowo- · 
dowanego trudami wojennemi jakie bę-· 
dąc kapitanem w armji gen, Hallera,. 
kontynuuje po powrocie do kraju przer­
wane studja prawnicze, kończąc je chlub­
nie. Po zdaniu egzaminu sędziowskiego 
obejmuje urząd sędziowski w Tuchowie 
z którego jednak odwołuje  go wkrótce 
bezlitosna śmierć. nie pozwalając po tak 
źmudnem osiągnięciu celu swego - wy-· 
kazać swą· nieugiętą wolę, która cecho­
wała śp. zmarłego. 

Zmarły osierocił żonę i troje nieletnich 
dzieci, 

Cześć jego pamięci ! 
Śp. Adaś Wajdowicz uczeń Il kl. po­

wszechnej zmarł w Nowym Sączu po 
długich a cięźkich cierpieniach. 

Pozostałym w nieutulonym źalu rodzi­
com przesyłamy wyrazy głębokiego 
współczucia. 

S P O R T. 
Piłka nożna . 

Amatorzy - Dror 6:1 (4:1) 
Nowy Sącz, 20 l istopada .  Stala przewaga 

Amatorów, czlt'ry pierwsze Lramki zdobyte 
niemal w pierwszych mioutsch. Bramki zdo­
bywają;  Kałuża, Ruhinfeld, Uczkiewicz i Hecht 
oraz lewy łącznik Droru. S�dzia : p.  Smidow­
ski. Boi.ko Sande�j i .  
Amatorzy (N. Sącz) - Sifa (Gorlice) 

1 :3 (0:2) 
Gorl ice. 2 1 .  l istopada. Siła wzmocniona gra­

czami obcych drużyn. lllatch nieinteresujący 
z powodu kolo!'lllnej wichury. Wyróżnili sill: 
Hibel, Kobierski (Siła) oraz Knapik, Zając I .  
(Amatorzy) S!ldzia slaby. .A.ka. 
1. P. S. P. - 2. P. L. (Kraków) 1:4 (1:2) 

Kraków. 2 l. listopada Pierwsze zawody 
drużyny sądeckiej w Krakowie, która pozosta­
wiła hadzo dobre wrażenie. Wyróżnili się 
Uczkiewicz, I wai1ski, Jarzemiszewski i Szmi ­
dowski. 

Baczność narciarze ! Walne zgromadze 
nie czlonk6w kola narciarskiego oddziału nowo­
sądc,:kiego P. T. T. ,,B e s k i d" odb(ldzie sit, 
8 grudnia b. r. 

RESTAURACJA I KAWIARNIA 

I M P E R J A L  
W N O W Y M  S Ą C Z U 

Codziennie 
Produkcje wokalno - teatralne pierwszo­

rzędnych sil artystycznych oraz 
K o n c e rt zespołu salonowego. 

Początek o godz. 8 wie cz. - wstęp wolny 
Potrawy i napoje najprzedniejsze. 
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Kupcy i Przemysłowcy reklamujcie się ! 

Biuro inżynierskie i architektoniczno-budowlane Binro -�rchit;kto���-d�;ląn-;­
J Ó Z E  f W O J T Y G A  

INŻ. MICHAŁA JASTRZĘBSKIEGO upoważniony blłdowniczy 
w Nowym Sączu uL Jagiellońska 20. IL p. Nr. telefonu 69. Nowy Sącz, ul. Matejki 17. - Telefon 92. 

wykomuje plany, kosztorysy dla wszelkich robót 
budowlanych, żelazno-betonowch itp. J 

Wykonuje w �� budowle. 

Wykonuje plany. kosztorysy, oszacowania, pomiary 
gruntów, przyjmuje kierownictwa budów oraz u-

dziela be�pl. porad w sprawach budowlanych. 

Pracownia konfekcji damskiej HURTOWNY SKLAD SUK.NA 

M. BŁACHUTA L, BEfłL INEfł wyko; tuje kostjumy, płaszcze i suknie według najno-
wszych żurnali. - Uskutecznia równieź wszelkie 

poprawki i prze�óbki. 
poleca najtan iej wszel k ie wyroby suk ienne  

z fabryk b ie lsk ich .  
Ceny przystępne. Ceny przystępne. 

Ul. Jagiellońska I. 16. (dom p. Marynowskiej.) M AT E RJ AŁV M ĘS K I E I DA MSKI E.  

FORTE P I A N  
firmy Koch & Korselt 

krótki, orzectiowy z mecha­
niką angielską i metalową 
płytą w b. dobrym stanie 

do sprzedania 
Wiadomość w Administr. 

- ----------- -
__ ,...

a

..,,--1 D ł u g i e  w i e c z o r y z i m o w e  
naj przyjemn iej za pełn i  
Tan ia ksiąźka 

z B i b  I j o t  e k i  „N o w o ś c i " 
\ w Nowym Sączu, ul .  Wasowiczów 8. ! , 
I 

(gmech państ..-. I l .  Gimnazjum I, p .)  

1· 

1 
Wypożyczalnia książek otwarta w każdy wtorek od g. 6 -7 wieczór. 1 

i Dział powieściowy i naukowy tak dla st�rs:r:ych jak i młodz ieży bogato zaopatrzony. I 
1 = Warunki przystępne. = 
. --- . - ---- - - ------ - - - - �- - - --......... -........ -............. - .......... -.... 

Technika z praktyką, 
d ob r e g o  rysownika 

przyjmie 

JÓZEF WOJTYGA 
u poważniony budowniczy 

N. sącz, ul. Matejkf 1. i7. 

Kto chce „P O P R A D
11 

Towarzystwo budowlano przemysłowe 
Spótka z ogr. odpowiedzialnością korzystnie kupić luh sprzedać ; 

Autyki - Obrozy - Meble - Dywany - Garderob� - Kamienicę 
Majątek - Gospodarstwo itp. 

w NOWYM SĄCZU, WÓLKI ŻEGLARSKA. 
Poleca na sezon budowlany : materjał drzewny jak laty, rygle, 
belki. deski i t. p. - najlepszą cegłę i dachówkę z własnej 
cegielni parowej. - Spółka podejmuje się budowy gotowych 
domów i will. - Wykonuje wyroby stolarskie na zamówienie . · 

n;ech zgłosi do domu Komi!!óowego 11Dorołeum" 

N. Sącz. ul. S:twedzka 8. 
Za przeprOl\'adzonc lr&nsakcje li czy procent ustawo 'lł.'Y• Wyrabia i sprzedaje saneczki 2 i 3 osobowe w cenie od 17 do 24 zł. 

Przyjmuje się również drzewo do przetarcia I 

Kto ma willę w Kryn i cy 
składającą się z 20 - 25 urządzonych pokoi wraz z kuchnią obliczonych na prowadzenie pensji do odstąpienia 

na czas od maja do października 1927 r„ niech zgłosi ofertę we firmie H. Fertoig w N. Sączu. 

Kino 11S o k ó l
11 

Największe wydarzenie w świecie filmowym Kino „S 0 k ó l11 

łł :ł; D Z llICY 
Kino 11S o k ó l'

1 
zakończenie, 

(Se rce ga le rn i ka . )  
25„ 26, 27, 28, listopada. 

Wy.:lawcy , Naczelny redaktor Stąmsław Klemensiewicz i redaktor odpowiedzialny Mr. Stanisław Korbel .  
Druk T. Jakubowska �- S:1cz. 
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